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W  w y p a d k u  za a ta k o w a n ia  jednego z  p a ń stw

S o w i e t y  u d z ie l#  p o m o c y  z M n e j
tylko w  r o z m i a r a c h  p o ż ą d a n y c h  p r z e z  z a i n t e r e s o w a n e  p a ń s t w o

L O N D Y N . 21, 5, '.V w yniku  styczn ie  w idok i zaw arcia  paktu ' sy jsk ie  za w a rcia  przym ierza m ię- 
w czo ra jszy ch  rozm ów  L orda  H a- an g ie lsk o  - rosy jsk iego . i dzy A n g lią , F ra n cją  i R os ją , opar-

K oresp on d en t dyplom atyczny  tego na zasadzie  pe łn e j w zajem - 
Sunday D isp a tch " piSzę, żc o ile  lio fć i.

O zn acza  to, że jeże li je d n o  z

lifa x a  z prenjierem  D a la d ier  i 
m m . B onnet oraz \vyt^|jjjego p o ­
p arcia  prsez Izbę Gmin gb-itjrki nie zostanjfe opracow an y  pjfc.ii
ścisłegct p o ro zu m ie ń ^  z R osją , K om prom isow y, A n g lia  praw do-
prasa  n ied zie ln a  ocen ia  optym i- \ podobn ie  przyjm ie p rop ozy cje  ro-

zdążyć na środ ow e posiedzen ie  
gabinetu , k tóre  za tw ierd zić  ma 
notę an g ielską  do M oskw y, u zg o ­
dn ion ą  z p rop ozy cja m i obu państw  
O ile nie w yn ik n ą  ja k ieś  now e 

p a ń stw  zostan ie  napadnięte, dw a ‘ tru dności, to zdaniem  dziennika,

M ow a k ró la  Je rze g o  VI
o w o j n i e  i p o k o u s

U r o c z y s t o ś c i
O T T A W A , 21. 5. P odczas o d ­

słon ięcia  pom nika  W oln ości i P o ­
k o ju  w  O ttaw ie, w  k tóre j to u ro ­
czystości \yzięło u dzia ł 200,000 
osób , k ró l Jerzy  V I dok on aw szy  
u roczysteg o  aktu odsłon ięcia  w y ­
g łosił p rzem ów ien ie , w  którym  
p ow ied z ia ł m . in .: „B ez  w oln ości 
n ie m oże  b y ć  stałego p ok o ju , bez 
p o k o ju  nie m oże b y ć  trw a łe j w o l­
ności. P osągi w o ln ośc i i p ok o ju , 
um ieszczone na pom niku  obok  
sieb ie  są w id o m y m  sym b olem  
pra w d y , że p o k ó j i w o ln ość  nie 
m ogą b y ć  d łuższy  czas ro zd z ie ­
lone.

B y ło b y  dobrze , g d y b y  w  każdej

A r e s z t o w a n i e
morderców

KIELCF, 21. 5. Policja areszto­
wała Józefa Furmę, Stefana Petrusa 
i Edwarda Chacię, którzy 22 kwietnia 
b. r, zamordowali Władysława Gór­
nickiego, właściciela sklepu spożyw­
czego w  Kielcach. Ukry wali się oni 
w okolicach Kielc w  starych cegiel­
niach i wapiennikach.

Aresztowani przyznali się do za­
bójstwa Górnickiego, podając, że zra 
bowali mu ok. 150 zł„ ubranie, które 
później Petrus sprzedał w Warsza­
wie na kercelaku. straszak i różne 
drobiazgi. Policja znalazła również 
łom żelazny, którym zamordowany 
zos*ał Górnicki.

Zbrodniarzy przekazano do dyspo­
zycji w ladz sądowych.

w  O t t a w i e
Stolicy św iata znalazł się p od ob n y  
pem nik, obrazu jący  tę w ielką 
p raw d ę".

pozosta łe  p rzy jd ą  mu z n a ty ch ­
m iastow ą  pom ocą . Jeś li zaś ja ­
k iekolw iek  państw o w  E u rop ie  b ę ­
dzie  n apadn ięte , trzy  m ocarstw a  
zob ow ią żą  się  p r z y jś ć  mu z p om o­
cą  w  pożądanym  przez n apasto-

porozum ien ie  będzie osiągn ięte  
je szcze  przed  Z ie lon ym i Św ięta­
mi.

N a jc iek a w szą  in ow a c ją  p ro p o ­
z y c ji  an g ie lsk ie j je s t , że p ro jek t 
ten  —  zdaniem  dzienn ika  —  roz-

w ane pań stw o zakresie . D e cy z ja  j w iew a  obaw y  państw  w sch od n io - 
ta —  p isze  korespon dent —  po- eu rop e jsk ich , że p om oc sow ieck a  
w zięta  będzie  na p osiedzen iu  ko- m ogłaby im zostać  n arzu con a .
m itetu  za g ra n iczn e g o  gab in etu  
w  p ią tek  w ieczorem .

L ord  H a lifa x  pow róci do L on ­
dynu z G enew y sam olotem , aby

W ed łu g  p ro jek tow a n eg o  paktu 
pań stw o n ap adn ięte  będ zie  m og ło  
żądać pom ocy  trzech  państw  w 
różnym  stopn iu .

T ak np. będ zie  m og ło  żądać 
pełn ej p om ocy  A n g lii i F ra n c ji, 
a jed yn ie  te ch n iczn e j p om ocy  od 
Sow ietów , lub też p om ocy  lo tn ic ­
tw a sow ieck ieg o . W y b ó r  w  każ­
dym  w ypadku  za leżeć będ zie  w y­
łą czn ie  od państw a n apadniętego .

„ D z ie li  pojednania”
w Czechach

P R A G A , 21. 5. D zień  p o je d n a ­
nia, u sta n ow ion y  n a  21 m a ia  rb 
o b ch od zon y  b y ł dzisia j w  P radze 
i na p ro w in c ji, pom im o w yd a n eg o  
w czora j p rzez  w ład ze  n iem ieck ie  
zakazu  u rządzan ia  zgrom adzeń  
pu b liczn ych , w  p od n ios łym  n a ­
stroju.

Przed pomnikami czeskich b o ­
haterów narodowych gromadziły  
się od wczesnego ranka tłumy  
ludności, składając samorzutnie  
stosy wieńców i kwiatów.

M a r k o w i c z
Spotkanie

-  G a fe n c u
m inistrów

w Turnu Severyn
B U K A R E S Z T , 21. 5. W  Turnu 

Severin  nad D u n ajem , na p ogra -

P o  C h a m b e r l a i n i e  — B o n n e t

Przeciw polityce grólf* i iw a łlu
Niebezpieczeństwo przewlekania stanu powszechnego naprężenia

P A R Y Ż , 21. 5. W  m o w ie  w y g ło ­
szonej dziś w  A rca ch on  na zebra ­
niu Z w iązk u  N a rod ow eg o  B y łych  
K om ba ta n tów , m inister B onnet 
w y g ło s ił p rzem ów ien ie , w  k tórym  
z nacisk iem  pod k reślił, że F ran cja  
n ie d opu ści do tego, aby  duch  d o ­
m in a cji zapan ow ał n ad  św iatem .

M ów ią c  o zm ian ach  ostatnich  w  
Europie, m in. B on n et ośw ia dczy ł, 
że A n g lia , k tóra  ju ż  dokon ała  o l ­
b rzy m ieg o  w ysiłk u  zb ro je n io w e g o  
nie ty lk o  ustanow iła  obow ią zek  
służby  w o jsk o w e j, ale dala sw oją  
g w a ra n cje  P olsce  sp rzym ierzon ej 
z F ran cją , rea lizu jąc  w  ten, .-sposób 
w za jem n ą ententę, która stanow i 
jed en  z zasadn iczych  e lem en tów  
p o lity k i eu rop ejsk ie j.

M inister B onnet w p rzem ów ie ­
niu sw ym  pod k reślił, że F ran cja  
pozosta je  zaw sze ta sama, że nie 
chce  ona żadnego innego narodu

ok rą żyć  i n ie jest w rog o  ustosun­
kow ana w ob ec  żadnego państw a. 
P ragn ie  ona w sp ó łp ra cow a ć  ze 
w szystk im i bez żadn ych  zastrze­
żeń.

„F ra n c ja  jest przekonana —  
o św ia d cz y ł ' m in. B on n et —  że 
w szystk ie  p rob lem y  eu ropejsk ie  
m ogą b y ć  p o k o jo w o  rozw iązan e i 
ab y  to osiągnąć, w ystarczy łoby , 
b y  k ażdy  dał d o w ó d  d ob re j w oli 
i rozsądku.

F ran cja  rozum ie, ja k  w ie lk im  
n iebezp ieczeń stw em  b y ło b y  p rze ­
ciągan ie  a tm osfery  ag itac ji i na­
prężenia.

S zan u je  ona u każdego narodu

na to, aby gw a łt try u m fow a ł p ro ­
gresy w n ie  nad sp raw ied liw ością  
i rozsądkiem .

R zeczą , która w yd a je  się nam 
n iew ątp liw ą , jest c iąg le  p o w ta ­
rzanie gróźb , k tóre ciążą nad p o ­

k o jem  i zw ięk sza ją  napięcie  at­
m osfery . G w a łty  nie staną się nor 
m aln ym  u strojen i dla Europy, 
F rancja  n ie pozw oli, aby duch 
d om in a cji nad św iatem  zapan o­
w a ł" .

Prenier wyznacza kandydatów
WybGnr bez wyborów w Rumunii

na rzącz skarbu  państw, a op łatę w 
w ysok ości 15.000 lei. A g itac ja  
p rzed w yb orcza  jest w zbroniona , 
jed yn ie  d ozw olon ym  środk iem  pro 
pagan d ow ym  są nhAki je d n o lite -

B U K A R L S Z T , 21. 5. D yrek to­
rium  F ron tu  O drod zen ia  N a ro d o ­
w e g o  pod przew odnictw em  prem .
C a lin cscu  za tw ierd ziło  osta tecz ­
nie kan dydatury  do parlam entu , 

u strój, k tóry  sob ie  dany naród w y W yborcy  g łosow a ć  będą na jed n ą  go form atu , za w iera jące  p od ob i-
brał. F ran cja  nie chęe je d n a k ż e ,' tyIko og ó ln o  - p ań stw ow ą listę. ' znę kan dydata  i n a jw y że j 100
aby n astępu jące po ' sob ie  bez . Do senatu na S8 m ie jsc , w ysta- s łów  tekstu, p rzezn aczonego dia
przerw y  g w atły ; w zm aga ły  stale I w ion o  ogółem  174 kan dydatów , w yb orców .
w e w szystk ich  n arodach  n ie p c w - 'N a  256 fo te li w Izb ie  D eputow a- j a B r n >H m i n a H B I i n H K r 
ność co do ju tra . N ie zgadzam y się j nych k an dydu je  łą czn ie  525 osób . j

K ażdy  z kan dydatów  do senatu ] 
i Izby  D ep u tow a n ych  m usi złożyć

n iczu  ru m u ń sk o-ju gosłow iań sk im  
odbyło  się dziś spotkan ie  m in i­
s tró w : G a fen cu  i M arkow icza .

M in ister G afen cu  pode jm ow ał 
sw ego kolegę śniadaniem , po czym  
oba j odbyli d łuższą naradę. O je j 
w yn ik ach  brak dotych czas w iado­
m ości.

R ozm ow y toczy ły  się w a tm osfe - 
rze scrd cczn eą .

P o w ró t min. G a fen cu  nastąpi 
w dniu ju trze jszy m .

N i e  chcą
hitlerowskich

m u n d u r ó w

N O W Y  JO R K . 21. 5. C złonko­
w ie senatu i zgrom adzen ia  stano­
w ego .st. N ew  Y ork  p rzy ję li je d ­
n og łośn ie  p ro jek t ustaw y, zaka­
zu ją cy  noszen ia  u n iform ów , po­
dobnych  do u n iform ów , n oszo ­
nych  przez siły  zbroj‘ ne, w zg lę d ­
nie o rg a n iz a c je  parlam en tarn e 
państw  obcych ,

W  p ro je k c ie  ustaw y nie je s t  
w ym ien ion y  zw iązek N iem ców  
am erykańskich , n iem n iej jed nak  
szereg  sen atorów  w skazyw ało wy­
raźnie, że ustawa sk ierow ana
jest bezpośredn io  przeciw k o tej 
o rg a n iz a c ji.

Akademicy na Jasnej Górze
D o r o c z n a  p i e l g r z y m k a  u s t ó p  N a j ś w .  M a r i i  F a n n y

z ks. feisk. A. Szlagowskim na czele
C Z Ę S T O C H O W A , 21. 5. W  dniu 

dzisiejszym  przyb y ły  do C zęsto­
ch ow y dw ie p ie lg rzym k i: p ie rw ­
sza z Z ao lz ia  w liczb ie  1600 osób 
z 8 księżam i na czele, dla p o d z ię ­
k ow an ia  za p rzy łączen ie  Z aolzia  
w  g ra n ice  ziem  m a cierzystych , 
o ra z  druga  doroczn a pielgrzym ka 
m łod zieży  akadem ickiej w  liczbie 
p on ad  3000 osób z ca łe j P olsk i, 
z księdzem  biskupem  Szlagow skim  
na* czele.

M łod zież  przyw ita ł przeor OO.

P au lin ów  N orbert M oty lew sk i, a 
ks. biskup S zlagow sk i od praw ił 
przed szczytem  n abożeństw o, p od ­
czas k tórego  p łom ien ne kazanie 
w y g ło s ił ks. Jach im ow ski z W a r ­
szaw y.

R otę ślu bow an ia  od ebra ł dom i­
n ikanin  z P ozn an ia  o. P rzybylsk i.

Z łożon e przez m łodzież przed  
kilku laty votum  zosta ło  w y n ie ­
sione podczas n abożeństw a przed 
szczy t ja sn ogórsk i.

P o n abożeństw ie m łodzież od ­

śp iew a ła  chóraln ie  p ieśń  B o g a ro ­
dzica .

6rg£ny pożar
PSZCZYNA, 21. 5. W  głównej sta­

cji rozdzielczej, w zakładach „Elek­
tro" wybuchł pożar od uderzenia pio­
runa, Płomienie objęły cały budynek, 
niszcząc kilka transformatorów i u- 
rządzeń technicznych, wyrządzając 
szkody, obliczane na 250 tys. zł. —  
W  czasie akcji ratunkowej kilka osób 
zostało dotkliwie poparzonych. Wsku­
tek pożaru zakładów miasto Pszczy­
na i okoliczne gminy będą przez kilka 
dni pozbawione prądu.

Broniąc Gdańska i P o lski
b r o n i  SMterdamu i Holandii

P A R Y Ż , 21. 5. A n a lizu jąc  p rze ­
m ów ien ie  w yg łoszon e przez m ini­
stra G oebbelsa  w  K olon ii, prasa 
fran cu ska podkreśla , że w śród  
w ielu  in nych  p rzyczyn , nakazują  
cy ch  obron ę in teresów  po lsk ich  w 
G dańsku, zn a jd u je  się rów n ież i

ta, że —  jak  pisze ..Intransigeant 
—  „b ron ią c  G dańska i Polsk  
broni się R otterdam u i H ola n d ii1 
Idzie bow iem  o to. ażeby uniem o 
liw ić R zeszy dalsze p od b o je  w  E 
ropie —  prJfttszłość.

D o r a d c a  w o j e w o d y  J ó z e w s k i e g o
osadzony w więzieniu

Jak donosi lwowski'- ,,S io«o  Naro­
dowe” , na wniosek rówieńskiego u 
rzędu prokuratorskiego aresztowano 
i osadzono w więzieniu w Równem b. 
radcę urzędu woiez ódzkoego wołyń­
skiego, Michała Chatienke.

Szczegóły i przyczyny aresztowa­
nia trzymane są z uwagi na debro 
śledztwa w tajemnicy.

Chanenko pracował przez dłuższy 
czas wi wydziale samorządowym wo­
łyńskiego urzędu wojewódzkiego, pro 
wadząc inspektorat samorządów miej 
skich na Wołyniu.

Z byłym wojewodą wołyńskim Jó-

P0 DRÓŻUJ SAMOLOTEM

zewskiiji łączyły go bliższe znajomo­
ści. Po ofjęjścin woj. Józewskiego 
Chanenko został zwolniony ze swego 
stanów iska.

Bardzo aktywna działalność prze­
jawia} aresztowany wśród „Ukraiń­
ców”  wołyńskich, piastując wysokie 
godności w różnych związkach i or­
ganizacjach, m. in. stanowisko pre­
zesa Towarzystwa im. Piotra Mohyły.

Wśród wtajemniczonych utrzymuje 
sie wersja, że zawdzięczając swemu 
stanowisku prezesa w-sponmianego 
Towarzystwa, nabył Chanenko w Łuc 
ku przy ul. Jagiellońskiej duża ka­
mienicę wraz z żydem Dubeltowym- 
gicbelem.

A resztow any jest poza tym w ła ­
ścicielem  m ajątku w powiecie sar- 
neńskim.

K a t a s t r o f a l n y  p® iiar h a n g a r u
wskutek zagadkowego wypadku

W Częstochowie odbył się
Z ja z d  k o m b a ta n tó w  francuskich

zamieszkałych w Polsce

BERLIN, 2l. 5. Na lotnisku sporto­
wym w Rangsdorf pod Berlinem w y­
darzył się w niedzielę niezwykły w y­
padek, który spowodował katastrofal­
ne następstwa. W  chwili, gdy jeden 
z uczniów szkoły lotniczej po doko­
nanym locie ćwiczebnym wysiadł z 
maszyny, z niewiadomych przyczyn 
samolot ruszył na pełnym gazie, roiu

hangaru, należącego do wytwórni sa­
molotów sportowych „Biićkera", co 
spowodowało eksplozję oraz pożar 
całego hangaru.

Mimo natychmiastowej interwencji 
miejscowej straży pożarnej cały han­
gar, w  którym znajdowało się kilka­
naście nowych maszyn, przeznaczo­
nych dla odbiorców zagranicznych,

jąc ze znaczną szybkością po lotnisku, i spłonął doszczętnie. Straty wyrządzo- 
W  pewnej chwili aparat w całym I ne orzez pożar obliczane są ira setki 

pędzie najechał na bramę pobliskiego tysięcy marek.

CZĘSTOCHOWA, 2fl. 5. Z inicja­
tywy i pod przewodnictwem prezesa 
kombatantów francuskich w Ftolsce 
p. Jerzego Couturon odbył się w Czę- 

, Stochowie zjazd kombatantów fran- 
1 cuskich z catej Polski w liczbie około 

300 osób.
| Zjazd rozpoczęto nabożeństwem w 
i kaplicy cudownego obrazu, gdzie ks. 
I biskup Kubina w asyście licznego du- 
, chowicństwa francuskiego i polskiego

odprawi) ku czci Joanny d‘Arc Msz 
świętą, po czyni podniosłe kazanie ■ 
języku francuskim wygłosił ks. pro 
Dawid z Krakowa.

Na zjazd przybyli przedstawicie 
ambasady francuskiej w Warszaw 
7. radcą ambasady de Seguin na czel 
attache w ojskow ym  morskim Gruilłc 
radcą handlowym Depret - Bixio ora 
konsulem francuskim z Katowic Pinc 
teau.

Niezadowolenie w „Ozonie"’
A r t y k u ł  M a c k ie w ic za  w  „ S ł o w i e

Po raz pierwszy od zwolnienia z Burczy

Z b r o j e n i a  m o r s k i e  S z w e c j i

••

W niedzielę 21 b. m. ukazał się 
w- „Słow ie" wileńskim, pierwszy po 
dłuższej przerwie artykuł St. Mac 
kiewicza. Jak wiadomo red. Mac­
kiewicz, po zwolnieniu go z Bere- 
zy, rozesłał do prasy oświadczenie 
o przerwaniu swej działalności pu­
blicystycznej* na 6 miesięcy. Obec­
nie jednak red. Mackiewicz zdecy­
dował się wrócić już do pracy, wy­
słuchawszy opinii Sądu Obywatel­

skiego, który zwołał w swej spra­
wie.

Przypomnieć tu musimy, że wszel 
kie pisma ozonowe, stołeczne i pro 
wincjonalne, przyjęły powrót do 
czynnej działalności red. Mackiewi­
cza z żywym niezadowoleniem.

Pierwszy artykuł swój po powro 
cie do pracy publicystycznej po­
święci! Cat śp. płk. Waleremu Sław 
kowi.

S Z T O K H O L M , 21. 5. O bie  izby  
parlam en tu  szw edzk iego  p rzy ję ły  
na w czora jszy m  posiedzen iu  j e ­

dn ogłośn ie  w niosek  rządujF.d 
czący  b u d ow y  2 ok rę tów  w o  
n ych  o w yp orn ości S tys. tor.

Z  o s t a t n i o !  chwiN
■ 1" ■ ■■■■■■■■ ■■■ «

P o l s c y  u r z ę d n i c y  c e l n i
wracają na p o s t e r u n e k  w  K a i t f t o f

G D A Ń S K , 21. 5. W ed h ig  ostat­
n ich  w iadom ości po lscy  in sp ek to ­
rzy  celni, k tórzy  w  czasie w cz o ­
ra jszych  za jść zostali zm uszeni

do opuszczenia sw ego  posterunku 
w  Kalthorf, w ra ca ją  p on ow n ie  na 
sw ój posterun ek .
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A D M I N I S T R A C JA :  W a rsza w a  N o w y S w la t  15  m  1 — 1 p ię tro  / .a rza d  i D z ia i O głoszeń  te l 224-40. Kierownictw-,

b iu ra . K asa  o u c h a lte r la  224 50 i-T en u m e rata  te l 309-32 K o n to  ro z ra c h u n k o w a  N r 2  K o n to  P  K  O  N r 23.400

S k r z y n k a  P o c z to w a  145. A d re s  tm e g r a l ic z n y : A B C  W a rsz a w a  O d d zia ł P r a s k i  A d m in is t r a c ji  B ia ło s t o c k a  40 te l 100505
c z y n n y  go d z. 1 — 20

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Ł o d z  P io tr k o w sk a  92 te 1 278-48 B iu r o  c z y n n e  w g o d z. 9— 19  P o z n a ń  27 G r u d n ia  2. W ło c ła w e k —
C y g a n k i  34. te l 135 . K a lis z . R ze zm c za  4. te l. 477, K a t o w ic e  — u l. S t a r o w ie is k a  3

P R E N l ' M i M l ' 4  n u rie cc .w a  ■? o d n im ien iem . d<- d o m u ) ' na o ro w in c li  a  2 30 m ie s ię c z n ie ; w y d a n ie  B  w ra z  j
p re m ią  zł 3.30 m ie s ię c z n ie  Z a  g rr fn ic ą  zl. 4.00 W yd . B  (z p re m ią  k s ią ż k o w a )  5.50.

Z a  z w ro t n a d e s ła n y c h  a nie z a m ó w io n y c h  rę k o p isó w  r e d a k c ja  m e o d p o w ia d a

S U  n f i i t f a i ,  w  i* e r m * 13 miejsce wysokości i m,Umeu orzec szerokość lednei szpalty (na
wszystkich stronach po 8 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł., w tekście

i wśród artykułów) 80 gr„ w reklamach (wśród ogłoszeń) — 80 gr- aa ostatnie) stronie — 70 ar W dodatku nie­
dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — I zi Nekrc ogl 30 gr Komunikaty l wyjaśnienia — 150 zt,. opisy specjalne
— 3 zl., lekarskie 30 gr Drobne po 20 gr za wyraz, duże Utery w ogłoszeniach „drobnych" Uczy się za oddzielne
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cytra <N ), a komunikaty — wyjaśnienia cytra
(K.) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dzlal ogłoszeń: Nowy Świat 15 m 1. 1 piętro Biuro czynne od godz 9 rano do 4 po poi Tel 224-40

Redaktorzy d z ia łó w : J a n  Korolcc — p u b lic y s ty k a  p o lity c z n a . J a n  Wyszyński — dział zagraniczny, informacje polityczne 1 sprawozdania sądowe. Antoni Szperlich — dział gospodarczy i miejski, Sta ni, ław Włodek — lnlormacje I depesze nocna. 
Andrzzj piedowski — d z ia ł p r o w in c jo n a ln y , s p o r to w y  i a k a d e m ic k i ,  Witold Domański — dziai kulturalny, Tadensz Zakiewlcz — kierownik działu ogłoszeń.

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp, Odbito w „Drukarni Literackiej”. Warszawa, Al. Jerozolimskie 121


